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" 20 najwyższym listem swoim gabineto- 
kac d. 23, kwietnia b. r. , wydanym do mi- 
ać a aon i Konferencji hrabi Kolowrat, chcge 
awojego najwyższego upodobania 
h i wiernych usłag, i najwyższego 
Szczególnego zanfania , c. k. prezyden- 
ści, bap, , aJwyższćj- imstaneyi sprawiedliwo- 
" S8ronowi Fechtig , raczył najłaskawićj mia- 


n 
zie upy azelem wydziału sprawiedliwości w ra- 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. 


Onegdaj Wieczorem przybył £ Petfersbar 
ga 
Błówny dyrektor tydójęcy vi komisyi rządo- 
eon PAW wewnętrzoych, duchownych i oświć- 
s publicznego, jeneral-lejtnant Gołowin. > 
{Gaz. War.) 

Pod Portugalija. 

to À lug namienionych już wiadomości z Opor- 
opuścił ks marca, umieszczonych w Courier, 
w ki rnardo de Sa, wysłany do Algarbii, 
eyja z b BBY ludzi Faro i oczyścił prowin- 
a tak eż, guerylasów , która ją pnstoszyła, 
do AI garbija jest wolna. Poczóm wkroczył 
entejo, doszedł aż do Beja, pobiwszy mi- 


Raw. których spotkał. Pomienione pi- 
Wyruszy ih że z tego ostatniego miójsca 


a <alćj i udórzy pod Serpa, nad brze- 
Porusza zadany, na er andea Aian korpos. 
any z Sa lego wspiórać będzie oddział, = 
Cały kr ha sł: Spodziówać się nałeży, że 
lega az lą" zachodowi od Leyria i Aldea Gal- 
t2 go os, Evora jest już oswobodzony. Gdy 
2o T Bina w d. 25. wiadomość, 
ego daf Napier zajął Caminha , tego sa- 
wojska i a Wyszedł jeneral Torres z korpusem 
kleranku emie z tego miasta. Szedł on 
Ścięgnał > ku San Thirso, gdzie nieprzyjaciel 
u Wszystkie siły, które miał 
Szedł ta „Północnćj od Duero, Atoli gdy nad- 
nagle e 5 d. 26., cofnęli się migueliści 
orreg m nieładzie do Guimaraens. Jenerał 
» ścigojąc ich, przybył tamże w d. 27. 


N” 53. 


5. Maja 1834. 


Nazsjotrz wyruszył ten jenerał dla dalszego 
ścigania nieprzyjaciela, i chciał wraz otoczyć 
bandę Raymunda, która stała w Braga. Lecz ta 
jaż była Bragę opuściła, i już się rozwiązuje. 
Gdy wojska nasze weszły do Braga, przyjął 
Jad tak, jak we wszystkich miastach weloh: 
przez które przechodziły, z największym zapa- 
łem. Jenerał Torres ściga jeszcze nieprzyja- 
ciela. Admirał Napier stał w d. 26. w Camioha 
w 500 ludzi. Nazajotrz wszedł przy odgłosie 


"radości mieszkańców we 400 lodzi do Viana; 


przyłączyło się do niego 150 ludzi milicyi mi- 
guelistów. Z tego miójsca chce się udad do 
Ponte de Lima. Miasta Esposende i Villa de 
Conde ogłosiły się za królowa. 

Podobne wypadki słychać ze wszystkich stron. 
Prowincyja Entre Duero et Minho będzie nie- 
bawem oswobodzona. To samo zajdzie w Tras- 
os- Montes, skoro się tamže pokaże korpus 
wojska, Przybycie księcia Terceiry ukończy 
dzieło. 

Gazeta Lizbońska z d. 25. marca udziela 
wiadomości, świadkami stwierdzonćj, że trzy ba- 
talijony hiszpańskie w służbie Don Carlosa 
walczą w-ózeregach rmniguelistów pod chora- 
gwiami hiszpańskiómi. 

Przez statek Pike, który w d. 44. b. m. 
zawiogł do Fałmouth , odebrano w Lizbonie 
wiadomości do d. 5. kwietna. Chronica iz- 
bońska donosi, że cała prowincyja Minho, wy- 
jęwszy Walenća, jest w mocy pedrystów. Cas- 
stel Branco (w niższój Beira) miało się ogłos 
sid za Dona Maryją. Maiążę Terceira (Villa- 
fior) udał się w 500 ludzi na atatku parowym 
Gity of Edinburgh do Oporto. Bernardo de 
Sa uczynił rozpoznanie z Beja ku warownemu 
miasta Moura, lecz, nie nie wskarawszy, powró- 
cił. Statek parowy Countess of Pembroke od- 
płynął do ujścia Gwadiny ze 400 ludźmi pie- 
choty, dla wzmocnienia jenerała Bernardo de Sa. 

Hiszpanija. 

Podłog wiadomości z Madrytu z d. 9. kwie- 
tnia, wyjść ma niebawem wyrok, zwołujący 
stany Cortes. Jenerał Espeleta, dotychczasowy 


jenerałny kapitan Arragonii, mianowany jest 
jeneraloym kapitanem Katalopii w mićjscu je- 
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nerala Tlauder; a D. Manyel Latre, dotychczas 
nadintendent policyi madryckićj jeneralnym ka- 
pitanem Arragonii. 

Listy z Bedous w Arragonii (nad granica 
francuzka) mówią o silnóm powstaniu na rzecz 
Don Carlosa w okolicy Tortosy. Nawet i w sta- 
rój Kastylii miało w kilku miastach wybuchnąć 
powstanie. 


Wielka Brytanija i Trlandyja. 


Gazeta nadworna donosi o mianowaniu Kontra- 
admirała sir T. Hardy gubernatorem szpitala 
irwalidów marynarki w Geenvich, jakotóż o mia- 
nowaniu hr. Grey, lorda Althorp i pp- Vernon 
Smith, Thornhill Baring, George Ponsonby 
„i Roberta Graham lordami komisarzami skarbu. 

W Portsmouth, Plymoath i Sheerness pracuja 
ciągle nad uzbrajaniem okrętów linijowych , 
które, chociaż, jak się zdaje, przeznaczone są 
na morze Śródziemne, wszelako użyte będą 
tylko dla zmiany 7miu okrętów linijowych na 
owóm stanowisku , którym czas służby kończy 
się wtym roku. Montr-admirał Gage, miano- 
wany dowódzcą na stanowisku lizbońskićm w 
miójscu kontr-admirała Parker, odpłynie nie- 
bawem na miójsce swojego przeznaczenia, — 
W mióćjscu zmarłego admirała sir E. Thorn- 
brough mianowany jest admirał sir G. Martin 
na godność honorową wice - admirała Anglii, 
a na jego miójsce admirał sir R. Stopford 
kontr - admirałem Anglii. t 

Sir Joha Herschel, który, jakeśmy donieśli, 
wylądował w dniu 46. stycznia na przyltdku 
Dobrój Nadziei, przywiózł tamże szczęśliwie 
wszystkie swoje aparata. Piórwszóm jego za- 
trudnieniem było wynaleźć sobie miójsce do 
założenia uważalni, i niebawem znalazł ta- 
kowe , które łączy wsobie wszystkie korzyści, 
ipołożone jest w malowniczój okolicy; a tak 

„spodziewa się, że swoje astronomiczne postrze- 
Żenia będzie mógł jeszcze przed końcem tam- 
tejszego lata rozpocząć. Okręt nie doznał ani 
razu przeciwnego wiatrn ani złój chwili. Wy- 
płynał on z Portsmoath w dniu 13. listopada, 
a zatóm 8 dniami przed silnómi burzami, które 

.poźnićj tyle nieszczęść sprawiły na brzegach 
europejskich. - 

W izbie niższćj na posiedzeniu wieczorném 
w d. 14. marca odroczono narady izby z d. 26. 
marca do d. 14. kwietnia. Poczóm przełożył 
J. Graham bil, mający na celu rowa organi- 
zacyję izby obrachunkowój. Zwraca on uwa- 
ge, jak ważnym jest taki instytut; albowiem 
istniejąc jaż od ezasu Normanczyków, atarać się 
powinien nie tylko o dochody i wydatki, lecz 
powinien także czuwać nad wszystkiómi czynno- 


ściami przełożonych nad skarbem i nad użyciem 
dochodów państwa. Tylko tym sposobem: m 
dalój, rzadko trafa się w Anglii zmarpowa” g 
grosza publicznego, i większa część Pa: 
w tój mierze spelzła na niczóm i została y 
rana. Wszakże skuteczność tój instytuc 
że być bardziðj ustalona przez odmianę, © Faigo 
łożonym bilu zawarta. Główny zamier odór 
jest usunienie wieln niepożytecznych 0"7$ ch. 
i mianowanie natomiast innych, mnićj liczny GE 
Podług nowego planu teraźnićjsza liczba być 
rzędników , kosztnjących 41,900 f. s-, 71% k 
zmnićjszonu na 29, z czego wyniknie od 
dność 30,000 f. s. Na pytanie, uczynione, o 
dowi Althorp względem odmian w ustaw M. 
polowaniach , odrzekł tenże, że nie myśli 
raz proponować odmiany. 
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Francyja. 
j 10R9 


Król, postanowieniem swojóm z dnia ej 


kwietnia, mianuje pana Baillot , człon%8 
deputowanych, parem Francyi. Syn je6% pa- 
podczas powstania w dniu 14. rano ciężko pio- 
niony został, umarł w dniu 45. z rant >: 
sionych. 
W izbie deputowanych , w dnin 16. 
uczynił minister spraw wewnętrznyć dzwy” 
Thiers, wniosek, aby izba uchwaliła pat ro“ 
czajnego kredytu 400,000 fr. na wsparć go- 
dzin obywateli, którzy padli ofiara wojej 
mowćj w.Lugdanie, St. Etienne i Paryż" 
Journal de Paris z dnia 15. kwietnia a- 
Władza uczyniła wszystko, co było WIŚ . ga 


kwietoi 


aby zapobiódz temu ostatniemu zamat x ydało 
szych nie do poprawienia nieprzyjaciół: beye” 
wiele rozkazów do uwięzienia osób, gert” 


wieksza część została wykonana. Rapita? zło” 
sosi, zawikłany w sprawę 27, s 
wany w chwili, kiedy wydawał rozkazy Je r 
ków towarzystwa praw człowieka. pto: 
chciał on użyć swój broni przeci Jadzi 
Aresztowano także wczoraj 62 młodyć jedy 
w łacińskićj dzielnicy miasta, w chw! zd s 
się naradzali nad plańema ataku. Niej k 
combe; równie zawikłany, w sprawe 3 
słychać , kierował poraszeniem kapitan gy» 

sosi i został właśnie wtenczas are ivi 


aztoW® dzi 
ranił gwardzistę municypalnego- dowata kapi 


w aje 
h 


10. rano, banda nędzników zamor 10 sat 
tana 35go pałku linijowego , który owstaśc!; 
ulicą St. Martin. Zapewniają, 2° P zoęl, 
zabiwszy podoficóra wojska JinijoweBo ozor”) 
mu głowę. Zbrodniarze ci, WPA śą sp" 
do kilku domów, popełoili tamże o opie 
gwałty. Niejaki Guillot, handłójaci 9 zabij 


mi, zamknawszy swoją budę, 70% 
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W domu swojćj właścicielki, która go do siebie 


i Ta kobićta poległa także, w tćj chwili, 
see od tego samego wystrzału. Odźwićrny 
opiórał 27 ulicy Montmorency, który długo się 
zabity ` otworzyć drzwi, został niemiłosiernie 
Ein ā ciało jego oknem wyrzucono. Dzisiaj 
|. SE lud około tego domu, a każdy dał coś 
pa na z CZęŚliwój wdowćj. Gwardyja municy- 
wychy, którój rzadką odwagę nie można dosyć 
bia walić, zdarła chorągwie z barrykad. Kolor 
en Czerwony i niebieski jest na nich hory- 
ę nie umieszczony i mają napis: »Towarzy- 
część ga człowieka i obywatela, obwód piaty, 
zoluc „ Uga.« Fłasłem powstańców było: »lie- 
zeni” a republikańska. Więżniowie, prowa- 
gdyb © Prefekturya policyi przez siłę zbrojna, 
Y nie gorliwość żołnićrzy, która ich zasła- 


r4 
Męporane w Wićdnia przez Turyn) donoszą, 
Pelni Ojność była wtém mieście od ł4go 2u- 
wynos; Przywrócona. Podług niektórych listów, 
Potyezk miała liczba zabitych w pieciodniowych 
i me ach od 5 do 600 ludzi, ranianych do 
dzieln; Kilka domów, lecz nie w najbogatszych 
nicy nicach, zostało zburzonych. W téj dziel- 
ke s składy materyj jedwabnych i jedwabiu, 
m Żadnej, szkody nie doznały. 
2 Lu Aryżu odebrano dnia 15. rano wiadomości 
Bdunu z dnia 13. wieczorem. Dopićro tego 
A kończył się bój krwawy, rozpoczęty w d.. 
kk, eee [dy 20 miast francuzkich było go- 
naj „stawić takie same straszne widowisko. 
gdzie ancy lugduńey rozprószyli się po wsiach, 
6000 gee ścigają. W Ługdunie połćdz miało 


oga, êr, między tómi 1700: wojska linijo- 


dnia 12 


dnia u 


W St. Etienne stały jeszcze: wieczorem 
5o naprzeciwko. siebie stronnictwa. 

or 8 dnia 46. kwietnia : Pisałem wpanu. 
jąc; F> Že liczbę poległych rranionych. w Lu- 


anie podają na 6000. Liczba ta zdaje się 


du 
być 


sa 
brane. 
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izy: Różnicę tę przypisać należy 
„po Dićj użyciu dział, z których wiele bylo 
Szkoda, przez spustoszenie tym: 
milf p ądzona , szacowana jest na 42 do. 
F - t ewna liczbę domów wysadzono w po- 
sami ro tardami. Powstańcy mieli dwa działa; 
tiaż wiel k proch, „łe im potrzeba było. Cho- 
zaledwie 1 mieli niedostatek broni, wszelako 
tójże, Wad można, jakim. sposobem nabyli 
iem, zę ? mieli w rękach. Wiadomo albo: 
° BWardyi narodowéj lugduńskićj roz- 


dano 14,000 broni, že przy rozbrojeniu onćji 
złożono 19,000. Pomimo ciagłych ogłoszeń rzą- 
du, ułożonych w duchu zaspokajającym, zdaje 
się być rzeczą pewna, że jenerał Aymard, 
w depeszy z dnia 40. wieczorem, stanowczo za- 
powiedział , iż wydał rozkazy do cofnienia się 
z Lugdunu, jeżeli nie nadejda posiłki, których 
oczekuje. Powstanie przedmieść zagrażało mu 
ztyłu, oczóm nie wiedziano nic w Paryżu, do- 
póki powstanie nie zostało utłumione. Zezwy- 
cięztwa w Lugdunie tak korzystano, jak w Pa- 
ryżu. Wielu jeńców natychmiast rozstrzólano. 
Nie można temu zaprzeczać, że w tém prze- 
Badzaja pisma oppozycyjne. Dzieńniki mini- 
steryjalne mówią także o tóm jawnie, tylko, 
Że ostatnim zdaje się naturałną, nawet rzeczą 
chlubną, co inne uważają zawsze za plamę 
dla narodu ucywilizowanego. Gdy podczas owego 
powstania na ulicy St. Denis, za mioisteryjum 
Villela, dało wojsko kllka razy ognia plutona- 
mi, jakże wrzeszczeli podówczas ci sami 
ludzie, którzy teraz otaczają tron barrykado- 
wy Ludwika Filipa; ci, którzy przeklinaja 
bsrrykadyt Zaiste, zapaleni reptiblikanie by- 
liby odnieśli zwycięztwo; lecz niechaj Bóg za- 
chowa od nich Francyją. To jednak nie uspra- 
wiedliwia scen takich, których. ostatnich dni 
spokojni widzowie byli świadkami. Nie pomnąc 
okrutnego wymordowania kilku całych rodzin,. 
miasto wielu takich przylsładów , jeden tylko 
przytoczę, októrym wszyscy mówią, a dzieńniki 
donoszą w sposobie następujacym: » Wczoraj (15): 
rano o god. 7. młody człowiek, raniony bagnetem 
w głowę, zaledwie mrogacy iść , prowadzony był 
do prefektury.. Przybywszy do mostu pod Notre- 
Dame , rzucił sie w Sekwanę. Gdy Żołnićrze,. 
którzy go prowadzili, spostrzegli, Ze onym wię- 
zień stara się umknąć . pobiegli poniżćj po 
nadbrzeźżu. au ;Teurs , istrzćlali do niego , gdy 
się wydobywał z wody, dopóki farbujące się 
jego krwią bałwany iraptowne onegoż zniknie- 
nie nie okazało, że już nie żyje. Lecz od- 
wróćmy się od tych scen, właściwych lianniba- 
lom w naszym »środkowym puokcie cywili- 
zacyi.« Ministeryjum wystąpiło ze swojómi pro- 
jektami, a dzieńniki zaczynają swoję dawną: 
grę. Względem tych projektów szykują się one 
w następującym porządku do boju: Journal des 
Debats i. Journal de Paris bronia ministery-- 
jum bezwarunkowo. Constitutionnel wynurza 
nadzieję, że ministeryjum nie przekroczy gra- 
nic konstytucyi, tę samę taktykę, jakićj uży- 
wał podczas uchwalenia ustawy przeciw towa- 
rzystwom, podczas gdy jego protektorowie ire- 
daktorowie przyjęli ja w ibio. Temps użala 
się na zamierzone pomnożenie wojska, że: 
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313,000 ludzi nie wystarczy do utrzymania spo- 
kojności we Francyi, Że potrzeba do tego 
360,000. Journal du Cemmerce mówi, że naj- 
straszniójsi nieprzyjaciele rządu nie ważyliby 
się doradzać mu tak widocznego wojskowego 
osadzenia Francyi. Courier frangais mniema, 
Że nic innego nie można się spodziewać po 
panu Persil. National mówi, że spodziewałby 
się jeszcze więcćj, t, j. ustawy przeciw dru- 
kowi iinnćj, któraby upoważniła rząd do wy- 
gnania z Paryża każdego podejrzanego człowie- 
ka 050 mil drogi. Quotidienne oświadcza na- 
koniec, Że zasada do powstania leży w rewo- 
lacyi lipcowój , a przeciw temu nie ma za- 
radczego środka rzad lipcowy. Masz wpan tedy 
wszystkie odcienia zdań druku w dniu po bitwie.« 
National zawióra następujące uwagi nad pro- 
jektem do ustawy, przełożonym w dniu 15tym 
przez ministra sprawiedliwości z powodu ostat- 
tniego powstania: »Nie jestże smutua, że kré- 
lestwo barrykadowe do tego przyszło, iż musi 
proponować szczególcą prewencyjną Ustawę 
przeciw barrykadom, od których obawia się.swo- 
jego upadku? Ministeryjum, złożone Z mężów 
lipcowych, Królestwo, które się długo chełpiło, 
Że jest obywatelskićm (citoyenne) i które się co- 
dzieńnie szczyci, Ze powstało z barrykad, po- 
padły w tak niebezpieczne położenie, że muszą 
stwarzać kategoryje zbrodni, e których wprzód 
pikt nie miał wyobrażenia; — zbrodnia jest 
mióć u siebie broń; zbrodnią jest także, 
w czasie rozruchów nosić przy sobie broń; 
zbrodnia pokazywać się na ulicy, i pozwalać so- 
bie jakiegobadź oporu przeciw władzy publi- 
cznój; zbrodnią pomagać do utworzenia bary- 
kad izdzićrania bruku na ulicach, nawet gdyby 
to było dła oparcia się nieprawności. Tylko 
dwa przypadki można przypuścić ; albo sa to 
zbrodnie w pewnych okolicznościach, -Jub zbro- 
dnie we wszystkich czasach. Jeżli są zbro- 
dniami śród pewoych okoliczności, zatóm rząd, 
który je rodzi, zakazuje i karze, jest rządem 
przemijającym,wyimkowym i chwilowym. Jeżli, 
zaś sa zbrodnie we wszystkich czasach, tedy 
rząd lipcowy winien jest egzystencyjaswoję lu- 
dziom, którzy zaslożyli na kare śmierci, wa- 
rowną niewolę, piętnowanie, wieczne wiezie- 
mie, poniewaz mieli przy sobie brań, chawali 
ja pod sukniami i szli z nia do boju, używali 
ónćj przeciw gwardyi królewskiój i wznosili 
barykady przeciw istniejącemu rządowi. 
* Journal des Debats å d.16. umieścił nastę- 
pująca odezwę, rozszćrzoną przez lugdańskich 
buntowników : „Obywatele, zuchwałość naszych 
rządców codzieńnie się wzmaga : starają się oni 
pokryć swoję słąkeść, lecz się myla; lod wi- 


„zatóm działać wolno | Biódna Francyjo, =°) 


Że cała 


dzi jasno rzeczy. Z resztą niewićż on, ye 


Francyja nie chce nic o nich wiedzićć, ? 
żaden człowiek poczciwy, ktokolwiek on jes 
czyli to właściciel rękodzielni, lub proletary” 
jusz, obywatel, lob Żołniórz, nieodważy się wy” 
stąpić ku ich cbronie? — Obywatele, patrzełe: 
co zmowu uczynił rząd Ludwika Filipa.. Po- 
stanowieniem z d. 7. t. m. nadał kilka niens- 
wisnym ludowi dworakem bardzo korzyst59 
urzędy. Przybyło przez to więcój pijawek, które 
napełniać będą kieszenie swoje złotem, które8? 
z mozołem nabywamy, aby uciskające zapłść 
podatki. Między nimi znajduje się Berthe: 
renegat, który mianowany nawet został pare"* 
Francyi. Tak nagradzają ludzi bez „czci, 8" 
mienia, a wszyscy inni, którzy: są pożyteczny” 
mi krajowi, n. p. robotnicy i wysłużeni 20% 
niórzy giną z nędzy. Lecz czemuż mamy sę 
temu dziwić? Ci ostatni sa bez zmazy Jose 
leczni; dla 4ego ;tylko lubia egzystencyją: jw 
nieważ daje onym eposobność kochać ojczyzot! 
i onćj słażyć; dla tego też ich zamykają: se 
padają ich na ulicach, łab posćłają opych 
Adgióru | Takim sposobem nie postępowalb$ 
żaden rząd ludu, Żaden rząd republikański: 
Najdotkliwszy zaś akt królestwa jest mianowe” 
nie Persiła ministrem sprawiedliwości. © s- 
watele, Persil jest liwerantem ludzi 03 4 
sztowanie. -Onto był, który chciał najgo™” 
liwszyma patryjotom Francy; pościna i 
lecz nie pomogła mu gorliwość jego, a sę: 
przysięgli odmówili mu tego. Persil był oej 
wszy, który bezczelnie wyrzekł, żo potrze 
szczyć towarzystwa i znieść sady przysię 
Ztąd królestwo, zrobiwszy go ministrem, P™ 4, 
swoiło sobie wszelki jego sposób myślenia,wszo 

ka nienawiść ku temu człowiekowi. 
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Dozwoli m? 
| -Jian 
szli na stopień niewoli i hańby, do któr 
wiodą ? —-Ustawa przeciw towarzystwom 
raz w izbie parów rozpoznawana. Wiém 
scy, że zostanie tamże netychmiast P 
znajdziemy ja niezwłocznie po ulicach 
bijaną. Widzicie obywatele, że chcą 20'% 
nie tylko nasz honor narodowy i Pasze 
body, lecz godzą także na nasze Życie ' "eg 
egzystencyją. Przez zniesienie towarzyti™ Som 
aw Laa i 
lónacskió 
pie 09 
m pud 


nymi potwarcami , ci zaś, : kary go” 
muja prawa i chleb, są nieskończeD!© „af 
datb = Robotnicy 1 Żołniórze.] mszytcy 
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Kołatórskić „Francyi, będziecież cierpieli złe, 
głów m wam grożą? zegnieciesz dobrowolnie 
ślę wasze pod haniebne jarzmo, które oj- 
PS Arta gotuja | Nie, jestto krew fran- 
cuzkię tóra płynie w waszych żyłach; są to fron- 
nie © serca, Które w waszych pićrsiach bija; 
nika, 3 was porownywać z podłymi piewol- 
anno; A Wszyscy się połączycie dla ocalenia 
a cyi i powrócenia jój godności, jako piór- 

re Z narodów.< 

"PRE ostatnich przetrząsań w mieszka- 
wiek Wiela członków towarzystwa praw czło- 
ya jak mówią gazety paryzkie, znaleziono 
tetóęyć a deacyją komitetu paryzkiego i komi- 
skie Lupduńskiego, Grenoblskiego, Dijoń- 
Rida i Nanteńskiego, z którćj okazuje się, że 
nią Wiony był plan do jednoczesnego powsta- 
Pro NA wszystkich punktach Francyi, w chwili 
Be malgącyj ustawy przeciwko towarzystwom, 
św znalezionych papiórów wynika, że depu- 
A Pu komitetów w departamentach przybyli 
ne Aryża dla odebrania rozkazów od tamecz- 
gi ko centralnego komitetu, podczas gdy z dru- 
do” strony posłano emissaryjuszów ze stolicy 

wszystkich miast prowincyjnych. 

puj Onileur z d.'18. kwietnia zawióra nastę- 
a? telegraficzną depeszę z Lugdunu, dato- 
=) d. 46. kwietnia o godz. 10tćj rano, na- 
kome do P Jenerał 
stę; tadant 7méj wojskowój dywizyi do mini- 


w. 
Czynaj 
ugdu 
kraju 
cigać 
dep 


otwartóm każę przeciagać patrołom i 
złoczyńców. Z d. 47. Kwietnia. Prefekt 
ugda odanu do ministra spraw wewnętrznych. 
dania do jest spokojny, ciągle trwają przetrzą- 
sio ano i aresztowania; mieszkańcy oddaja 

* AB swoim zwyczajnym zatrudoientom. 

Aj de Lyon (dz. rządowy) opewiada, że 
Ogłoszo ucooych przez powstańców odezwach 
trony J Jest Ludwik Filip za pozbawiony 
Luci a ciowa nadwerężył swoję: przysięgę : 
salem apate ogłoszony jest piérwszym kon- 
iły ab „Jenerał Bachelu naczelnym dowódzca 

rojnćj departamentu. 


Szwajcaryja. 
My ch dnia 12, kwietnia. — 

p T AA rzeczywisty tajny radzca stanu 
dał g Jacy interesa cesarza rossyjskiega, wy- 
a urmist . 5%: 
tego Zurich rza irady stanu kantonu rządzą- 

CA, jakoteż do dyraktoryjam związ- 
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ka notę, datowana z. Berny d. 9. kwietnia, w 
którćj oświadcza, że nota ministra sardyńskiego 
z!d. 27. lutego, do dyrektoryjum związku adre- 
sowana, otrzymała stanowcze’ przyzwolenie ce- 
sarza, jego dostojnego pana, co do zasad , któ- 
re ja podyktowały; wyroków, jakie w sobie 
obejmuje; Życzeń, Które wyraża, i środków, 
które zaleca. Cesarz spodziówa się, że rządy 
kantonów oczyszczą ostatecznie ziemię Szwaj- 
caryi z cudzoziemców, którzy ją skompromi- 
towali, i silnómi środkami zapobiegna, aby 
się podobne wypadki nie powtórzyły. Do liczby 
tych środków , oświadcza sprawujacy interesa 
w sposobie formalnym, liczyć koniecznie po- 
trzeba rozwiązanie komitetów propagandy rewo- 
lucyjnćj, które się pod różnómi nazwami i po- 
zorami, lecz wszystkie w jednym nieprzyja- 
cielskim zamiarze przeciw porządkowi i istnie- 
jącym prawom w Europie, w Szwajcaryi utwo- 
rzyły, i równie z taką zuchwałościa jak i bez- 
karnością działać nie przestają. 

Gazeta polityczna monachijska zawióra z pół- 
nocno-zachodnićj Szwajcaryi z d. 16. z. m. co 
następnje: »Czas nie jest odległy, kiedy Berna 
będzie widownią gwałtów, jakich dotąd nie wi- 
dziapo w Szwajcaryi. Stronnictwo radykalistów 
tego kantonu używa od kilku tygodni wszystkich 
środków, aby mieszkańcom wpoić śmiertelaą 
nienawiść przeciw tak zwanym arystokratom , 
co przez to chcą najbardzićj przywieść do sku- 
tku, że o nich najhaniebnićjsze rozsiewaja wie- 
ści i przypisują onym publicznie najohydnićj- 
sze plsny. Jestto mianowicie dzieńnik Berner 
Folksfreund, który te jakobińska dazność ja- 
wnie głosi i mówi teraz o gilotynie i szubienicy 
jak niegdyś dzieńnik Sankulotow z 1798. To 
bezbożne usiłowania niestety odnoszą skutek, 
albowiem wiele doniesień z kraju berneńskie- 
go zapewnia, że lud jest tam mocno rozdra- 
Źniony i skłonny do gwałtów przeciw dawnemu 
stronnictwu rządu. Samo to pomienione pismo, 
chwaląc dobrego ducha, panującego w wojsku, 
do Berny niedawno zwolanego , przytacza, Że 
często słychać wyrażenia się : Że czas jest pości- 
nać głowy arystokratom. Pisma radykalistów ro- 
szty Szwajcaryi naturalnie nie ociagają się także 
z swoimi zdaniami i podzegaja jeszcze więcćj 
namiętności i nawiść stronniczą , i rozszćrzają 
wieści dotego dążące, aby zamierzonym w Ber- 
nie gwałtom dać wszelka pomoc. Tak mówią, 
że miasto Derna zaopatruje się w amunicyja, 
patrycyjusze berneńscy w Neuenburgo uzbra- 
jaja się do etakowaniu swego kantonu, -Ba- 
zylea przekupuje pieniędzmi małe kaplony i 
t. d. Łatwo moznaby napełnić arkusze podo- 
bnómi wiećciami, które z jedpego koñca do 
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drugiego Szwajcaryi biegają , i przez łatwowier- 
ne pospólstwo za dobrą monetę są brane. Z tych 
wszystkich zabiegów widać wyraźnie zamiar te- 
rąźnićjszych władzców Berny, aby, o ile być 
może, jak najprędzój zniszczyć swoich prze- 
ciwników, których nie nawidzą i onych się bo- 
ja, mając za zasadę , Że tylko umarłych nie 
potrzeba się obawiać. Przypisek. Właśnie 
dowiadujemy się, Że w części berneńskićój bi- 
skupstwa bazyłejskiego wezwano. wojsko do 
stawienia się.« 
Bełgijum. 

Courier Belge z d. 18. z. m. donosi, Że pro- 
fesor Lelewel, znany z ostatnićj, rewolucyi pol- 
skićj, który od ośmiu miesięcy bawił w Bru- 
xelli, odebrał zalócenie opuścić Belgijum we: 
24 godzinach. 


BENN WYTICRCC ER EZR EEE m 
Wiadomości handłowe i przemysłowe. 
O welnie owczej w r. 1834. 
(Z Gazety. Wićdeńskiej.); 


Nad artykułem o wełnie owczćj , umieszczo- 
nym z Gazety Wiód. w Dodatku nadzwyczaj- 
nym do Nru 32 Gazety naszćj.z d. 15. marcą 
r. b., nadesłał Emanuel karon. Bartenstein 
Redakcyi Gazety Wiódeń. następujące. uwagi, 
które my, jako uzupełniające wyżój wspomaiony 
artykuł, czytelnikom: naszym podajemy. `` 

»W tym artgkules mówi. baron Bartenstein 
szawióca się niejedno zdanie o teraźnićjszym 
stanie chowu owiec w Niemczech „ które, prezy- 
najmnićj co do tego kraju (Państw Austryjac- 
kich), potrzebują sprostowania. Niechie więc 
wolno będzie tutejszo-krajowemu właścicielowi 
owczarni uczynić nad témi zdaniami kilka u- 
wag l: Do. przyczyn ,*dla których produkcyja 
wełny nie wystarcza obecnie na potrzeby fa- 
brykantów, biczy autor pomienionego artykułu 
(w N. 3% Gazety naszćj. umieszczonego) w pa- 
nagrafie ad a ostygla na hodowanie owiec uwagęl. 

»W tym. względzie powinienem (przynajmoićj, 
co do: Morawii) zaprzeczyć twierdzenie autoral 
— Uwaga na hodowanie owiec nie ostygła by- 
najmniój, w ciągm lat kilku w Morawii! — Li- 
ezne zgromadzenie światłych. właścicieli. owiec: 
pa. roczpych wystawach owiec ;. ogólny interes,. 
z jakim rozprawiano nad podanómi podczas. 
- tych zgromadzeń do rozpoznania przedmiota- 
mi, i mnogość owczarzy, którzy się publicz- 
nie i dobrowolnie próbie ze swoich w tój mie- 
aze wiadomości poddali, — wszystko to dowo-. 
dzi, Że właściciele owczarni. w Morawii, światli. 


urzędnicy ekohomiczni tćj i ościennych Pr 
wincyj austryjackich , przykładają się do pauk 
hodowania owiec i śledzą jéj postępy » i tym 
sposobem słusznie dają nam świadectwo? 29 
hodowaniu owiee w znaczeniu najwłaściwszć 
hołdujemy, Że zatóm — na hodowanie 0% e 
największa uwagę zwracamy | 

Cena wełny w latach ostatnich (w st 
do najbliższych im.-lat poprzednich) nie spa” 
dła, owszem się podniesła, i pilnemu, świe 
tłemu właścicielowi owiec zawsze jeszcze po” 
zostawał z: bodowania owiec zysk, któregob? 
w oddaleniu: od miast wielkich nie był osiaga 

Właśnie w trudaych i wzburzonych czasat™ 
bardziój, ńiż kiedykolwiek, potwierdza się pa 
wda: że koniecznie potrzeba myślóć o dz 
nym postępiel — I tak też działali skrz 
Morawcy słowem i czynem, tak działają ~ 
jakem się w dwóch atach podczas wystawy ar 
wiee w Pradze osobiście przekonał — ssied? 
nasi, Czesi, poď stórem doktora Loehnet” 
równie znawcy jak gorliwego miłośnika téj 8% 
łęzi_ przemysłu. k 

Ad 5. Tu równie, jak pod a, autor i 
stanowczo wyrokuje: xiz owce we wszystkie 
owczarniach w Niemczech źle są karmion” * 
żeby wypadało: mniemać, jakoby o stónie 
mienia niezliczonych prawie owiec najęrum 
wpiéjszą powziął wiadomość; lecz gdy niepo” 
dóbna zasiagnąć taka wiadomość, zły stan ke 
mienie owiec można uważać tylko za 2 Rój 
autora, a sam stan. karmienia (przynosi pyé 
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się na swćj: korzyści nie znaja, owce swo) i 
latach 1832 i 1838 akapo ada — T en 
atoli przypadki dziś tylko za wyjątki 
można| — 

Ze się owca: w ten czas najwiecćj 
kiedy się ja przez rok cały rozsądnie i 
o té} prawdzie: zupełne panuje przekonać j- 
Dawno już mineły czasy, w których: owce ka 
czyć musiały z głodem; teraz owszem jele 
których owezarniach często dzieje się 7% a Jat 
dobrego! — Nizka cena ziarna od dwóch 
pozwala posiadaczowi owiee, zastąpić ziarna 
brak. siana; a że, postępujac rozsądnie e li- 
owce karmić ziarnem, o. tém nić masz wę P 
wości- Do: tego. łagodna zima tegoro07™® „ię 
zwalała wypędzać owce diużBzy czas 5% PR pie 
ska. Nawet można bylo wypędzać je ja 
bezpieczeństwa na oziminy, — Stan 7 żeś iy 
owczarni: moŻna tego roku, po więks? Ig; spo” 
nazwać przednim i, pomimo zimy łago J 
dziówać się dobrój strzyży. Zdania datek- 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 38. Gazety Lwowskiej. 
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ża pa karm owiec przedoiójszą była 
Et podniesienia się cen wełny, nie po- 
KU Przynajmpićj owczarnie morawskie. 
Ka tOniec autor upatruje ad d sub 1 przy- 
a. Podniesienia się cen wełny w tém, że 
tegoczesne ubogie są w wełnę, i że są 
Przedelikacone. — q 3 
X to dało jaż powód do długich roz- 
Sales; które w »Udzieleniach c. k. morąwsko- 
dna (GO towarzystwa rolniczegoć czytać mo- 
Pinon oniec zgodzono się na to, aby te roz- 
dy zamknąć i sąd o tém publiczności zo- 
nój »} m W ten czas już mówiono o zginio- 
rodzeni © „OWCY eskuryjaloéj, o potrzebie od- 
di, nią jéj, lecz — pozostało przy slowach : 
dk. takićj nikt nie widział. Dopióro z Do- 
Ra o Gazety Wiódeńskićj (Intelligenzblatt 
tener Zeitung vom 3. März 1832) do- 
stwo ało się c. k. morawsko-szląskie towarzy- 
znają, o nicze, Że odrodzona owca eskuryjalna 
Eos uje się w owczarniach barona Ehrenfels. 
m c” go zatóm, aby taka owcę do Berna 
ad Ystawę przysłał — lecz daremnie. — Od- 
+, Przy hodowaniu owiec postępują umieję- 
> zawsze trzymają się głównój zasady: że 
czenie w owcy wszystkich przymiotów, ile 
ra dozwala, a zatóm obfitość wełny, jest 
M wyższego chowu owiec; i na corocznych 
twach owiec w Wiódniu, Pradze i Bernie 
ów tycznie się okazuje, że się w hodowaniu 
tiy ST ta zasadą powodują. Cena wysoka wel- 
Dhu opióro w jednym roku się ustanowiła. 
skie i Przed tém były tak zwane w wełnę u- 
ką ! przedelikacone trzody, a przecież mnie- 
na i ich ubóstwo i przedelikacenie nie miały 
eny wełny pomyślnego wpływu! — 
jéj E ulepszona czyli uszlachetniona (jeżeli 
ma: pra ta w znaczeniu właściwóm należćć 
ba ma być także w wełnę bogata; al- 
wion m prawdziwie ulepszonój owcy nie po- 
° na Żadnćj zbywać własności! Wszakże 
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Oa nie wyda takićj ilości (5 funtów) 
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się jedno-glošnie przeciw welnie 
Za tak zwaną super super wełnę 
a tak drogo, aby cena jój miała za- 
Nie Rata zy plon ze strzyży. 

P> oa myż przynajmnićj my sami tego, co 
Pazenie Na aLo LE AI zasluguje pochwałę I Ule- 
nito od I tec w Cesarstwie Austryjachićm uczy” 

at dwudziestu wielkie postępy i mu- 


a 


siało je uczynić, ponieważ umiejętność ma za 
przewodnika | 

W artykule Gazety powszechnćj i w przy- 
toczonym. ta artykule Gazety wiódeńskićj wy- 
tknięto wiele i bardzo ważnych przyczyn, dla 
których wełna powinna się wcenie utrzymać. 
— Tych przyczyn trzymać się nałeży, jeżeli 
nie chcemy, aby wysokie ceny wełny spadły. 
Bardzo watpliwe, albo nawet jedynie orojone 
zdania niezaspokajają. — 

Popęd zakupowania naprzód wełny ze strzyży 
owiec w r. 1834 postępował czas niejaki aż do 
stanu wygórowania. — lupowano wełnę, któ- 
rćj nigdy nie widziano, i bez namyślenia się 
płacono ja wysoko. — Jeden podawał większą 
cenę, jak drugi. Ugodami o kupno i sprze- 
daż wełny prowadzili kopczący wełną rodzaj 


<handlu wexlowego. Ugody te często przecho- 


dziły szybko z rak do rak | — Przyszłość okaże - 
w krótce, czyli interes ten na gruntownych 
zasadach — lub czyli raczój nie na przesad- 
nych nadziejach — był oparty. Podobnych zda- 
rzeń z ostateczoómi ich wypadkami jużeśmy 
raz byli świadkami. 

Berno (Briinn) dnia 8. marca 1834. 


Handel wetną w Królestwie Polskićm. 


(Tygednik Pe:ersburski) Petersburg d, 26. lu- 
tego (8. marca), Z Warszawy dnia 19. lutego. 
Do końca zeszłego sierpnia było rzeczą nader 
watpliwą, czy ceny wełny, wysokie z powodu 
nadzwyczajnych spekułacyj, zdołają się utrzy= 
mać. Obroty wprawdzie były. zawsze wielkie, 
lecz uważano , iż towar przechodził raczćj z rak 
do rak między obrotnikami, a nie był kupo- 
wany na rzeczywista konsumcyję. Owszem, 
zdawało się, iż w Polszcze , Rossyi, w Niem- 
czech i Niderlandach mnićj niż kiedykolwiek 
zużywano wełny. Lecz jeźli kraje te w r. 1832 
przy czynności swoich rękodzieloi, pomimo 
bardzo średniego w tym czasie handlu Aaglii, 
nie tylko nie dopusciły upaść cenom wełny, 
lecz utrzymały ciagłe ich do wzrostu dążenie, 
za to w roku przeszłym Anglija swoją konsum- 
cyja główne zajęła mićjsce. Fabrykacyja w nićj 
stanęła na stopniu , od lat kilku niepamięteym; 
przypisują ten wypadek nader obfitemu uro- 
dzajowi i zniżonemu cła od wełny i wełnianych 
wyrobów w Ameryce, tudzież nowo otworzo- 
nym drogom „do Wschodnich lodyj, a zwłaszcza 
do Chin północnych. Dla tego ceny wełoy w 
Anglii podniosły się, podług zwiększonego po- 
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trzebowania , z» szybkością w ostatnićj połowie 
roku, i utrzymały się wysokie pomimo tego, 
iż przywóz wełny był większy, niż w tak po- 
myślnym dla tego artykułu 1825 roku. W tym 
ostatnim roku było przywiezionych do Anglii 
_ 99,355 paków, w roku zaś 1833 tylko po 1. 
grudnia 90,729; w r. 1832 tylko 69,877 ; w r. 
4826 tylko 31,877. Zdaje się jednak, iż po- 
równanie i pamięć zwichnienia, jakiego doznał 
handel wełna w 1825 r., w końcu zeszłego ro- 
ku sprawiły w kupujących obawę tém więk- 
szą, iż znaczna ilość wełny nadeszła z Australii, 
z powodu czego w grudniu wystawionych było 
na licytacyję przeszło 3,200 paków wełny hi- 
szpańskićj. Lecz z drugićj strony okazało się, 
iż pomimo zwiększonego o 10,000 paków przy- 
wozu, zapasy były mniójsze, niż w r. 1832, 
a nadto wzięto na uwagę, iż nadzwyczajny u- 
padek cen w początku 1826 r. pochodził naj- 
bardziój z ówczesnego braku pieniędzy i za- 
szłych ztego powodu bankructw, czego Się te- 
raz spodziówać nie można, i, w akntek tych po- 
atrzeżeń handel wełną w krótce wzmógł się 
na nowo. Za paszczoną na licytacyję wełnę 
wzięto nie tylko teraźnićjszą jój cenę, lecz na 
miektórych gatunkach od 5 do 7 proc. więcćj. 

Lądowi obrotnicy kierowali się podług biegu 
handlu angielskiego , i mogli na nim pológać, 
gdyż sami Anglicy nie wątpili o pomyślności 
swoich przedsięwzięć. Jeszcze w końcu lata 
kupcy angielscy przybyli do brzegów Wscho- 
dniego morza i zawarli z celnićjszymi posiada- 
czami owczarni kontrakty na lat 5 nadal za 
wysokie ceny. Handlarze niemieccy poszli za 
tym przykładem i dobrą wełnę zakupowano w 
przyszłych jeszcze runach. W Polszcze, w sier- 
pniu, liczne podobne kupna także zawarto. 
"Trwało to przez wrzesień i październik, kiedy 
jaż cała gotowa wełna była sprzedana za nie- 
zwykle drogie ceny i wywieziona za granicę. 
We wrześniu było jaż bardzo niewiele gotowćj 
polskićj wełoy i sprzedaż jéj byłaby ustała zu- 
pełnie, gdyby nie nadeszły znaczne transporta 
z Roasyi. Z razu wstrzymano się od kupna tój 
wełny, gdyż gatunek jéj zdawał się nie dość 
„dobrym , z powodu niedoskonałego urządzenia 
owczarni i nie dość czystego wymycia. Tym- 
czasem rosło potrzebowanie i, mimo coraz więk- 
szego tój wełny przywozu, szła ona ciagle za 
granice ; jakoz wywóz w ostatnićj połowie ro- 
ku był bardzo znaczny. Stała pomoc Banku 
przyczyniała się także do coraz większego oży- 
wienia tój tak wažnéj dla państwa gałęzi. Po 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. r 


świętach żydowskich, na początku Tistopada » 
w handlu wełną dał się widzióć ruch nowy- 
I Krajowi i zagraniczni handlarze jeździli pan 
Polszcze , zawiórali kontrakty o przyszłe rpo 
można powiedzióć , bez względu na cenę: 
razem i zadatki dawano większe niż przedtyme 
Dla tego większa część wełny piórwszego 5tr2)_ 
ženia została już rozkupiona, i twierdzą » 7 
niektórzy właściciele wzięli do 50 zł. za szteja 
(30 funtowy) więcój, niż w roku przeszłym 
Za cetnar płacono 70—90 zł. wyi, i wielo 
kontraktów przeszło już z naddatkiem w dra 
gie i trzecie ręce. Ceny wełny sa teraz 18 
nadzwyczajnie wysokie, Że ledwo nie nalot 
sądzić, iż tą razą przedawcy korzystnićj-* 
kupców spekulowali. Chociaż bowiem owcza! 
nie nie wszędzie wróciły do dawnego 51257! 
chociaż rozruchy w Portugalii i Hiszpanii zmniej 
szyły ilość produkowanój w tych krajach wełny 
chociaż w niektórych miójscach, z powodu mer 
urodzaju trawy, lękać się należy zmoićjszeni 
liczby owiec; za to w innych, a zwłaszcza 
Australii, chów owiec znacznie sie powiększy 
i, w każdym razie, zbyt wielka drogość PZ 
ciaga zawsze za sobą zmnićjszevie konsumcy 
a to się zdarzyć może w Anglii tém pres" >, 
iż czynność jéj rekodzielui niewatpliwie paj 
bardzićj poléga tylko na spekulacyjacb » kuóro 
się łatwo moga nie ziścić. alia 

We Francyi, chociaż mają zamiar zmniéj 
szyć cło od przywozu wełny, wątpić j6% 
trzeba, iżby się przywóz dla tego powiększ) 
gdyż fabryki wełnianych wyrobów mnićj B, 
są czynne, niż dawnićj. Ameryka, któr) >> 
trzebowanie w r. 1830 miało wpływ nader pray" 
jażny na cenę welony, zdaje się dość być pa 
opatrzona; w roku przeszłym bowiem przysta” 
z tamtad były do Anglii znaczne partyj? a 
powrót. Nadto, -sprawa Banku sprawiła ki 
tręgę w jéj handlu i przemyśle, którćj PE 
trudno przewidzióć. Tymczasem wzmagojć 
się spożycie wełny czesanóćj utrzyma ZAW! z 
przydatne temu gatunki w wyższój cenie” 
inne. Z tych innych wyższe mogą być P° 
tnićjsze, niższe zaś, jeżli nie będzie woj?’ 
zły muszą miéé odbyt. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


3 s A à be- 
Teatr niemiecki. — Dziś: La Stranierd» die Um 
kannte, opera we 2 aktach. tach» 
Jutro: Die Schleichhändler , homedyja aia 
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